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Nr. 10. 


GONIE 


Stawka na loterji ¿yela 


Powieść 
tłomaczona z angielskiego. 
(Dokończenie ). 

Patrz dodatek do Nr. 10) 


— Czujesz winę twoją, a dla czego nie 
przepraszasz za nią? zapytała surowo. — 
Kto z was dwojga spowodował rozstavie? 
gnie powiedziałaś mu. żeś go niekochała 
v, żeś kochała innego; czyś nie po- 
ała mu. że znosić obecność jego jest 
bie katuszą? On sam mi to powie- 
i mógłże po tem wszystkiem pisy- 
Mé do ciebie listy czułe?... 

Katty mitczała; pochyliła głowę i mil- 
czała, pani Henryka zawołała z gniewem: 

l cóż, czy nie znajdujesz ani jednego 
słowa odpowiedzi ?... Ale ja wiem, co to 
znaczy, co się kryje w postępowaniu two- 
jem. Przyzwyczaiłaś się, jak wszystkie 
piękne kobiety, aby się o ciebie ubiegano, 


proszono o pozwolenie zbliżenia się, jak 


o łaskę i chcesz zachować tę taktykę 
i względem męża, ojca twojego dziecka. 

-- Och! Harry... jak ty mnie sądzisz... 

— Wedle tego, co twoje postępowanie 
każe przypuszczać... 

— Mylisz się jednak. Nie, już we mnie 
nie ma dawnej Katty, tej, którą uwielbiano... 

— Więc cóż tedy jest w tem zacięciu 
się twojem, jezeli nie pyszna wyniosłość? 
Ale wiedz o tem, że nie masz już w obec 
sir Marka prawa do dumy takiej Ópoko- 
rzyłaś się sama, gdyś mu odkryła nili- 
tościwie, że do małżeństwa zawartego 
przez ciebie nie popychała cię miłość, ale 
chęć posiadania jego majątku... Nie prze- 
rywaj mi, nie protestuj i nie płacz teraz; 
powiedziałaś mu to, żeś poszła za niego. 
aby posiąść jego dostatki i nie dając mu 
za to nic, bo nie dając mu serca. Przy: 
znałaś się, że działałaś jak łupiezca, tylko 
jak łupiezca podstępny, podkradający się 
milczkiem... 

— O Boże, jak ty patrzysz na tę rzecz 
z surowego, nielitościwego punktu widzenia... 

— A czy nie prawdę mówię? Zaprzecz 
mi, jeżeli możesz, jeżeli masz coś na od- 
parcie mego zarzutu. 

— Tyle panien przecież idzie za mąż 
bez miłości, a nikt tak ich nisko nie 
sądzi... 

— W oszy.. Tak, w oczy im tego nie 
mówią i tylko myślą to w cichości, zwła- 
SZcza. gdy która jest potem złą Żoną... 

— Jak ja ?... 

— Tak, jak ty, któraś wypędziła męża 
z domu, która zabierasz mu dziecko... 

— Ach! Harry! Harry! jeżeli tak mó 
wią o mnie, to mylą się — ja... 

— dJa... i cóż dalej? dokończ, ze mną 
nie masz potrzeby być skrytą. Powiedz, 
cóż ty jesteś innego od żon, o których 
mówiłam ? 


1890 r. 


Lwów, dnia 20. Grudnia 1890 r. 


— Ja teraz.. O Boże... Boże... jęknęła 
biedna, aby potem zalać się łzami, które 
jednak nie zbyt zmartwily jej przyjaciółkę. 
Uśmiechać się zdawała, wychodząc do 
swego pokoju. aby coś napisać. Był to 


| telegram, który wysłała natychmiast, a na- 
| zajatrz rano otrzymała na niego odpowiedź, | 


która tylko wzmogła jej dobry humor. 
Ustroiła się bardzo ładnie i figlarnym 
jakimś wzrokiem patrzyła na Katty, gdy 
zasiadły do śniadania. 

— Powiedz mi —* zapytała naraz — 
cobyś zrobiła, gdyby tak za otworzeniem 
się tych drzwi stanął przed tobą sir 
Marek ? 

— Henryko! — zawołała Katty, stawia- 
jąc filiżankę z herbatą na stole i stając 
się tak bladą, jak lilijka. 

— Eh! Katty, bądźże mężniejsza — 
uspakajała ją przyjaciółka, biorąc osłabłą 
w ramiona i rozcierając jej ręce. — I cóż 
było tak strasznego w tem. com powie- 
działa? —— Duma nie pozwala ci tego przy- 
znać, ale tęsknisz za nim, bo kochasz go, 
jak to już... 

— Już zaczynałam stawać się przywią- 
zaną do niego przyjaciółką, ale wicher nie- 
szczęścia strącił ten piękny kwiat mojego 
serca — odrzekła smutnie lady Warenne. 

— No. to zakwitnie on znowu w drugiej 
wiośnie szczęścia. Tylko nie zamykaj oczu 
Katty. Jeżeli zemdlejesz, pochwycę twego 
syna i wydam go ojcu, aby go uwiózł, za- 
brał do siebie... 

-— Tyś pewnie pisała do niego? zapy- 
rała nagle Katty z przestrachem. 

Lica jój oblały się rumieńcem tak go- 
rącym, jak gdyby była młodą dziewczyną, 

— Tak, pisałam, odrzekła śmiało pani 
Henryka, przyklękając u nóg przyjaciółki. — 
Napisałam, bo cię kocham i pragnę twego 
Szczęścia, tak jak i szczęścia twego męża. 
Zaszłabym z kolei i do szczęścia twego 
syna, dodała wesoła kobieta, — ale nie 
mam czasu. No! Katty, pocałuj mnie, jeżeli 
nie masz ochoty kąsać. 

Rozśmiała się i pozwoliła obydwom 
ramionom lady Warenne objąć sobie szyję. 

— Ale teraz do dzieła, zawołała po 
chwili energiczna kobieta. — Wybierz naj- 
piękniejszą suknię i wystrój się tak, aby 
blaskiem urody olśłnić okrutnego człowieka 
i zemścić się nad nim Musi paść na kolana 
i błagać v litość, A ty co mu wtedy od- 
powiesz? zapytała, zaglądając jej w oczy. 

W taki żartobliwy, wesoły sposób 
szczebiocąc i kręcąc się w koło wzruszo- 
nej przyjaciółki, nie dała jej, ani chwili do 
smętnych rozpamiętywań. Zmusiła ją do 
ustrojenia się i wypicia kieliszka wina, 
potem wciąż wodziła po domu, niby celem 
przygotowań na przyjęcie spodziewanego 
gościa, aż nad wieczorem, gdy rozniecono 
suty ogień na kominku i wniesiono Światło 
do pokoju, pani Henryka usadziła Katty 
w fotelu, nie mogąc się nacieszyć jej nie- 
zwykłą urodą, podniesioną przez gorące 
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rumieńce, którymi pałały jej lica. Ciemne 
oczy miały głęboki jakiś wyraz, a choć ręce 
były zimne, a dreszcz wstrząsał biedną za 
każdym szmerem, Harry udawała, że nic 
tego nie widzi, nie przestawała być do- 
wcipną i wesołą. Lecz, gdy wybiła piąta, 
podniosła się naraz i można ją było po- 
sądzić teraz, że i ona jest wzruszona. 

— Zaraz powrócę najdroższa, rzekła do 
Katty i wyszła z pokoju, bardzo spokojnie 
zamykają drzwi za sobą. Lecz raz zna- 
lazłszy się z+ niemi, biegła już prędko na 
dół przed szerokie schody i obszerny przed- 
sionek, zdążyła też na czas, aby otworzyć 
ich ciężkie podwoje dla przybywającego 
sir Marka 

— Droga, droga pani! zawołał blady i 
drżący — a cóź ona ?... 

— Jest zdrowa, śliczna, jak zawsze, 
i czeka na swego pana męża, odrzekła ma 
z wesołym uśmieszkiem. — Siedzi w niebie- 
skim pokoju idź tam do niej milordzie, 

Sir Marek w żywym wybuchu gorą- 
cej wdzięczności uściskał obie ręce pani 
Henryki i jak wiatr pobiegł na górę do 
niebieskiego pokoju. 

Katty stała wsparta o krzesło, piękna, 
lecz śmiertelnie bluda, a ujrzawszy go, 
z cichym okrzykiem rzuciła się w jego 
ramiona. 

— Najdroższa moja, moja droga, zawołał 
szczęśliwy człowiek, w radosnym wzru- 
szeniu tuląc ją do siebie. 


ROZDZIAŁ VIII. 


— I kiedyż odkryłaś najdroższa, że 
jestem niezbędnie potrzebny do twojego 
szczęścia? pytał sir Marek żony, która już 
nie płacząc, choć oczy jeszcze wyłane łzy 
wydawały, tuliła się do niego. 

— Zdaje mi się, że w chwili naszego 
rozstania, odrzekła ze słodkim uśmiechem, 
patrząc mu w oczy. — I byłam tu bardzo 
nieszczęśliwa, bardzo tęskniłam do ciebie, 
a gdy Bóg dal mi dziecię, zaczęłam czuć 
się — grzeszną. 

— Cicho — rzekł mąż i zamknął jej 
usta pocałunkiem. 

— Chodź milordzie obejrzeć swoj skarb, 
zawołał naraz wesoły głos pani Henryki, 
ukazującej się we drzwiach, które wiodły 
do dziecinnej komnatki. 

— Chodź! rzekła mu Katty z łaskawo- 
ścią króiowej, lecz potem, gdy już znaleźli się 
blisko kolebki, odsunęła nieco na bok przy- 
jaciółkę. — Harry — rzekła — droga 
Harry, niech ja mu pokażę sama synka 
mego. 

Odsunęla firanki kolebki, lekko pod- 
niosła śpiące dziecie i podała je ojcu. 

— Prawda, że piękny? zapytała 
z dumą. 

— To mało powiedziec piękny, chłopiec 
jest cudowny, poprawił ją mąż wesoło, 
i ucałował serdecznie dziecinę, 

— Ucieszyłam się bardzo, że to chło- 
piec, — mówiła lady Warenne nieśmiało 


kładąc znów dziecko w kolebkę, — bo 
zdawało mi się, że wolisz chłopca. 

— A rozumie się, 
promieniący szczęściem. 
dziedzic i następca. 

— Musimy chować go dobrze — rzekła 
Katty poważnie. 

Pani Henryka rozśmiała się. 


zawołał ojciec, 
— Toż to mój 


— Patrz miłordzie, jaka to rozumna 
osoba zrobiła się z naszej Katty — zawo- 
łała, a przyjaciółka ściskając jej rękę, 
odrzekła, że każda kobieta, zostając matką, 
stać się powinna roznmną, bo kocha istotkę 
słabą, którą należy jej w życie prowadzić. 

— Chcę też rozumnie chować mego syna, 
aby był kiedyś szczęśliwy... — rzekła Katty. 

Lecz nagle pobładła i łzy stanęły jéj 
w oczach. Przypomniał jej się ktoś, który 
szczęśliwy nigdy nie był i uczucie gorżkie, 
palące uczucie wyrzutu, ścisnęło jéj serce I 
Mąż może się tego domyślić, bo przyciągnął 
ją znowu do siebie i z litością wielką przy- 
tulił do serca. 

— Nie płacz już teraz najdroższa, gdy je- 
stem obok ciebie -— rzekł z cicha. — Nie 
płacz, bo łzy twoje padają i na moje serce. 

Umiał dobrać słów, które też trafiły do 
zamierzonego celu. Katty uczuła, że jćj nie 
godzi się swoją boleścią, goryczą swoich ża- 
lów zatruwać życie tego człowieka, niewin- 
nego temu, co się stało. Pochylając się też 
nad kolebką, aby ukryć eo czyni, otaria 
Oczy. 

Sir Marek delikatnie nścisnął jéj rękę, 
a potem rzekł wzruszonym głosem: 

— Katty, trzeba nie długo ochrzcić na- 
szego syna i czy ch*esz, aby mu było na 
mię Robert ? 

Katty teraz jnź zapłakała jawnie i gło- 
gno, ale zarazem wyciągnęła obie ręce do 
męża. 

— Jakiś ty dobry, jakiś ty dobry Marku! 
zawołała. 

Pani Henryka pociągnęła ich za sobą 
z pokoju, wołając, że wytrzeźwią zupełnie 
dziecko ze snu i będzie z niem bieda przez 
noc całą Potem zaczęła objawiać, że jest 
bardzo głodną i zaglądać na zegarek, prze- 
cież zanim wybiła godzina obiadowa, nastą- 
piła jedna jeszcze niby niespodzianka. 

Mąż pani Henryki przyjechał, ogłaszając, 
że się do nićj stęsknił już niez miernie, za- 
tem przybywa zabrać ją ze sebą jutro. 

Sir Marek uścisnął serdecznie rękę pana 
Karola, rzucił wzrok pełen wdzięczności w 
stronę pani Henryki i obiad odbył się już 
rzeczywiście wesoło, bo powiększenie towa- 
rzystwa przyczyniło się do tego w znacznym 
stopniu. Panowie rozprawiali o parlamencie, 
o polityce zagranicznej i nie było czasu na 
wspomnienia, które by wzruszały i przywo- 
dziły ze sobą pamięć przeszłości. 

Katty uczula, że moż: być jeszcze 
szczęśliwą 1 stała się nią w rzeczywistości, 
bo lord Warenne był człowiekiem szlache- 
tnym i kochał żonę prawdziwie. Była szczę- 
śliwą i razem dobrą żoną, dobrą matką troj- 
ga dzieci; gdyby przecież ktoś zapytał jćj, 
siedzącćj u kolebki córki, czy pragnie dla 
nićj podobnego szczęścia, byłaby zawołała: 

— Oh! nie... nigdy !... 


KONIEC. 


E 
Nadesłane. 


Restauracja Antoniego Faffa 


we Lwowie, 
przy ulicy Grodeckiej pod liczba 79ja, 


odznacza się wyborną, zdrową i pożywną 
kuchnią, przytem potrawy są przyrządzane 
z wzorową czystością, której właściciciel i wła- 
ścicielka strzegą na kazdym kroku — W re- 
stanracji tej znajdują się także wszelkiego 
rodzaju napoje w najlepszych gatunkach i do- 


skonałe piwo, jednem słowem, restaurację tę | 


polecić możua P. T. Publiczności, jako zakład 
prowadzony rzetelnie, akuratnie i z fachową 
znajomością interesu, 5249 6-3 


Zakład kąpielowy św. Anny 
we Lwowie, ul. Akademicka l. 10 


otwarty codziennie od godziny 6. rano do 
9. wieczór. 

Kąpiele Rzymsko-iryjskie — +Łażnia pa- 

rowa — Pływalnia na lato i zimę z ogrzaną 


wodą i powietrzem — Tusze lęinie « od. Maja; 


do września, 
Kąpiele wannowe wszelkiego rodzaju. 


Urządzenia wytworne. -— Ceny umiarkowane. 
5199—6—4. 


Na handel korzenny p. Klemensa Rogu- 
dzińskiego w Buczaczu, zwraca się szczególną 
nwagę P. T. Publiczności. Jest to jedyny 
handel, najsamienniej prowadzony, a zawsze 
w świeże, doborowe i najlepsze towary zao- 
patrzony, ceny zaś najumiarkowańsze, zamó- 
wienia z prowincji załatwia się pocztą od- 
wrotną. 5195—6—5. 


Kancelarję adwokacką w Jaśle 
(5242-6-2) 


Dr. Ignacy Steinhaus. 


otworzył 


Restauracja na dworcu kolejowym w Kra- 
kowie, utrzymywana przez p. Henryka Hech- 
tera, jest to zdrowa i dobra restauracja, « nie 
tylko, że ceny są nader przystępne, ale i po- 
trawy, oraz wszelkiego rodzajn napoje, jak 
również herbata i kawa są wyborne. Oddając 
sprawiedliwość p. H. Hechterowi, życzymy mu 
powodzenia w tej uczciwej pracy. — Zanwa- 
żaliśmy, że wiele też osób z miasta umyślnie 
przychodzi na dworzec, aby się posilić smacz- 
nie i zdrowo w restauracji p. Hechtera. 


(5228 — 6 — 2.) Podróżni. 


Na ogłoszenie o składzie porcelany pana 
Majbiuma w Brodach, zwraca się niniejszem 


pubłiczną uwagę, przyczem nadmietiiamy, że” 


oprócz składn porcelany, urządzona jest pra- 
cownia malowania na szkle i porcelanie, w któ- 
rej pracuje 40 malarzy, wszelkie przeto ozdoby 
na szkle i poreelenie wykonują się tam bar- 
dzo gustownie i tanio. 15247—2—1). 


Tartak w Skolem Braci Gwedel prowa- 
dzony na wielką skalę, posiada w ogromnej 
ilości materja}! budowlany. wybornie obrobiony. 
Wzorowe prowadzenie całego interesn polega 
głównie na znajomości i uzdolnieniu fachowem 
kierowników i właścicieli tego przedsiębiorstwa, 
którzy starają się położonemu w nich zaufaniu 
godnie odpowiedzieć. Wszelkie zamówienia 
na materjał budulcowy uskuteczniają się szybko, 


sumiennie na termin z góry oznaczony, na co 
P. T. interesowanych zwraca się baczną 
uwagę. 5251-452 


W Przemyślu ul. Długa I. 77. otwo- 
rzył p. Antoni Milberger piekarnię, którą 
odrazu postawił na pierwszorzędnem stanowisku. 
Znając p. Milbergera, możemy go śmiało polecić 
P. T. Publiezności, ponieważ, jako doskonale wy- 
kwalifikowany w tym zawodzie, do przedsiębiorstwa 
tego wziął się uczciwie, sumiennie i z całą znajo- 
mością swego fachu. 

(5216 — 4 — 2) 


Najlepszem piwem w naszym kraju, jest 
niezawodnie piwo okocimskie, którego roczna 
produkcja podniosła się do 60.000 hektolitrów. 
Nie od rzeczy tedy będzie zwrócić baczną u- 
wagę P. T. Publiczności na wyborne w smaku 
piwo pochodzące z browaru w Okocimie, które 
oprócz części zdrowych i pożywnych, nie po- 
siąda żadnych szkodliwych domieszek, Dowo- 
dem tego najlepszym jest, ze piwo okocimskie 
i po za granicami kraju nznane zostało za naj- 
lepsze, a nawet bardzo często bywa zalecane 
chorym przez lekarzy, jako środek nadzwy- 
czaj pożywny. (5237 — 4 — 3. 


Zwracamy biczną nwagę Szan. Panów 
właścicieli realności na nowootworzone biuro 
techniczne p. Kazimierza Leitera architekt- 
budowniczego w Nowym Sączu, który wy- 
konnje wszelkie plany i kosztorysy najdo- 
kładniej wchodzące w zakres architektury 
budownictwa cywilnego i miejskiego. Nadto, 
posiada na składzie wszelkie materjały bado- 
wlane, oraz przyjmuje zamówienia na da- 
chówkę żłobioną, piece kaflowe, od najskro: 
mniejszych do najwspanialszych, wszelkie ga- 
tunki dren i t. p. Podejmuje się wykonania 
budowy tak bez, jak i z materjałem, . Powyż- 
sze biuro zasługuje ze wszech miar ma nzna- 
nie i poparcie. 5145— ki 


Pubiiczność, że pieczywo z mojej 

dostać można każdego czasu w sklepa 

w Podgórzu jak i w Krakowie po cenach 
łych niskich, Zaopatrzyłem moje magazy, 
w wielką ilość najlepszej mąki, a kilkoletnia 
praktyka w zawodzie piekarskim, dała mi mo- 
żność poznania wypieku jak najlepszego pie- 
czywa, — Przeto mam nadzieję, że Szanowna 
Publiczność i nadal łaskawie popierać reczy 
moje przedsiębiorstwo. 


Niniejszem mam zaszczyt „maj ię 


Z poważaniem 


(5163-3-3). F. Breuer, piekarz 


Juljnsz Herz w Nowym Targu, 
poleca Szan. P. T. Publiczności, swój wzo- 
rowo i z wszelkiemi wygodami urządzony ho- 
tel, z uslngą chętną i uczciwą — porządek 
w tym hotelu panuje na każdym kroku, a 
ceny bardzo przystępne. 5134—8—7. 


Restauracja Gustawa Czermaka przy 
ulicy Lublcz w Krakowie. odznacza się zdro- 
wą kuchnią, w której potrawy przyrządzone 
są czysto i bardzo smacznie, przy tem ceny 
są bardzo nmiarkowane, W tejże restauracji 
znajdują się napoje wszelkiego rodzajn i dos- 
konałe piwo, usłnga rzetelna i uprzejma. Re- 
staurację tę, położoną koło kolei, polecić mo- 
żemy każdemu, kto chce się dobrze i tanio 
posilić. (5227 — 2 — 2) 


W Nowym Sączu otworzył pan Jędrzej 


* Krzanowicz hotel; pod firmą", Hotel krakówski* 


urządził takowy bardzo starannie pod wzglę- 
dem wszelkich wygód, a ceny pokoi przy- 
stępne są dla każdego, kto tylko zagości do 


hotelu krakowskiego —- czystość i porządek 
wszędzie wzorowy, służba chętna i uprzejma. 
(5245—2--2). 


Pierwsza w Galicji krajowa Fabryka 


BRACI KAMSLER 


w Podgórzu pod Krakowem. 


Na ogłoszenie tej fabryki zwraca się szcze- 
gólną uwagę P, T. rolników, architektów, inży- 
nierów, fabrykantów, majstrów, rzemieślników 
i wszelkiego rodzaju przemysłowców. Jest to 
najobfitsze, najlepsze i najtańsze 
żródło zaopatrzenia się w potrzebne artykuły, 
wyrabiane z doskonałego materjału 
i nadzwyczaj trwałe. 4962 24—22 


Emil Sehirn w Białej, poieca swoją od 
30 lat istniejącą i najlepiej renomowaną fa- 
brykę apretowania, w której wszelkie roboty 
wykonują się najsumienniej, rychło i po cenach 
najniższych. 4999 16—1ię 


wypowiedzenia. 


Lwów dnia 31. stycznia 1890. 


4968—st. 


(Przedruk nie będzie opłacony). 


ANTONI ROZMANIT 


KRAKOW. 
Fabryka parowa 
Cykorji, Surogatów kawy 
i kawy figowej 
v Rakowieach pod Krakowem 
lyrabia Z produktu surowego wła- 
Santacji wszelkie gatunki Cykorji 
ej Kawy, odznaczające sie bo- 
i części pożywnych, tudzież do- 

m smakiem i zapachem. 
Fabryka poleca przedewszystkiem : 


Surogat Kawy w pudełkach (szu- 

ñadkach). 

Surogat Kawy w szklankach. 

Kawę śrutową francuską Rozma- 
nita. 

Cykorję krakowską gorzką. 

Kawę figową. 

Cykorjową Kawę perłową. 

Kawę krakowską w skrzyneczkach 
wyborową. 5060 st. —12 
Zalecając wyroby mojej fabryki, 

przewyższające zaletami wszelkie tego 

rodzaju produkta zagraniczne, Żywię 
niepłonną nadzieję, że Panie Gospo- 

dynie nasze. ktćre otaczają zawsze 1 

wszędzie swem życzliwem PE 

przemysł krajowy, zechcą itu być po- 
mocneini w popieraniu i rozpowsze- 
chnianiu wytworów moich. 

Do nabycia we wszystkich handlach. 


TO O Y AEBSRE 
w Krakowie, Sukiennice 16. 


Nadeszły nowości z Paryża 
ma sezon jesienny i zimowy. 

Kapelusze damskie, okrycia, żakiety 
szlafroczki damskie, zarzutki balowe- 
przody. kamizelki damskie, jersey, fi- 
chus, kokardy, naszyjniki, kwiaty ba- 
lowė, pióra strusie i fantazyjne, gor- 
sety paryzkie, wachlarze od najtań- 
szych do najdroższych, parasole męzkie 
i damskie, dżety do głowy. 

Najbogatsza perfumerja francuska i 
angielska. Wody kolońskie oryginalne, 
francuskie i angielskie, pudry, wody 
toaletowe. Przyjmują się obstalunki na 
suknie i kostjumy z Paryża. Wysyłka 
na prowincję. Katalogi gratis, 

5256—12—1, 


G3 


Ogloszenie. 


Mamy zaszczyt niniejszem zawia- 
domić, iż nasza 


Odewarnia żelaza Í motali 


w Podgórzu 


wykonywa wszystkie odlewy 
w zakres handlowy, budowlany 
i maszynowy wchodzące i mo- 
żemy wskutek racjonalnego i po- 
stępowego urządzenia takowe 
w jak najkrótszym czasie i po 
najniższych cenach uskuteczniać. 
Wszelkie zamówienia upra- 
szamy nadsyłać do naszego biura 
pod adresem: 4944-24-24. 


Bracia Kamsler 


w Krakowie 
ulica św. Gertrudy, liczba 19. 


Galicyjski Bank kredytowy 


począwszy od 1. lutego 1890 roku wydaje 


4, Asygnaty kasowe 
z 80-dniowem wypowiedzeniem i 
3, Asygnaty kasowe 
z 8-dniowem wypowiedzeniem. 


Wszystkie zaś znajdujące się w obiegu 4'/,/, Asygnaty 
kasowe z 90-dniowem wypowiedzeniem oprocentowane będą 
począwszy od d. I. maja 1890. po 4"/, z 30 dniowym terminem 


Dyrekcja. 


27-krotnie premiwana! 


Pr Pw PERŁA OOP OOOO AAA 


Fabryka parowa | 
pierników, stełaków 1 cst 
L. Czyńskiego 


w Jarosławiu 


poleca : pierniki na sztuki od 1 et. do 
5 ct. pierniki w eleganckich paczkach 
od 5 ct., do 1 zł pierniki królewskie 
po 20 ct.. 1.30, i 2.—, pierniki arcy- 
książęce (Rudolfi) w elegauc. paczkach 
po 50 ct Sucharki w kilku gatunkach | 
Biskwity na sposób angielski wyrabia- | 
ne, Alberty, Graham, Ducen i t. p. 
Ciastka w rozlicznych gatunkach do 
kawy, herbaty i na deser, Biszkopty | 
bardzo przednie Biszkopty nadziewane. 
Figurki piernikowe ładnie ubierane po 
2, 3, 4, 6, 7, 8, i 15 et „Mikołajki“ 
po 4, 15, 25, i 50 ct. Abecadło kom- 
pletne z ciastek (od A do Z) w pu- 
dełu 40 ct. Bałabuszki dla grzecznyck 
dzieci (kilkanaście) gatunków smacz- 
nych ciastek), w eleganekieh pudeł- 
kach po 1.80 Obwarzanki w buntach 


25 sztuk za 10 et 

Do nabycia, w sklepach własnych 
Lwów Halicka 8. Kraków Su- 
kiennice 23 Praga Graben 14 Ba- 
dapeszt Wienergasse 3. Prze- 
mysl ul. Franciszkańska, oraz we 
wszystkich większych handlach korzen- 
nych, gdzie jest odnośny plakat wy- 
wieszony. 5210—6—4). 


8, Losy austryjackiego Zakładu 
kredytowego ziemskiego 
sześć (6) ciągnień rocznie 
główna wygrana: 
50.000 złr. a. w. 

4 Losy węgierskiego Banku 
hipotecznego 
trzy (3) ciągnienia rocznie 
główna wygrana: 


50.000 złr. a. W., 


jakoteż wszelkie losy Czerwonego 
Krzyża i serbskie 10 frankowe sprze- 
daje najtaniej 


Sokal i Lilien 


dom bankowy i kantor wymiany. 
Zlecenia z prowineji wykonujemy 
bezzwłocznie niedoliczając prow'zji, 
a na Żądanie zaliczkę. 4792-8t.) 
„  Odbywszy specjalne studja w kra- 
jowych i zagranicznych instytutach 
naukowych, otworzyłem we Lwowie 
przy ulicy Jagielońskiej 1. 18. 


A. Nebenzahl 


Zastępstwo banku Austro- 
Węgierskiego 
Dom bankowo-komisowy i kantor wymiany 
w Nowym Sączu. 


Kupuje i sprzedaje wszelkie obligacje 
państwowe, listy zastawne, losy rzą- 
dowe i prywatne, akcje, monety i t. p. 
eskontuje i realizuje wylosowan efekta 
i kupony pod najkorzystniejszymi wa- 
rankami. — Zlecenia 7 prowincji usku- 
tecznia się bezzwłocznie. 
4995-16-14. 


Doniesienie. 


Ninicjszem mam honor zawiado- 
mić Szanownych Panów właścicieli re- 


| alności w Nowym Sączu jak i w oko- 


licy iż otworzyłem 


bióro techniczne 
w Rynku głównym pod 1. 6 i podejmuję 
się : wykonia planów, kosztorysów, 
sprawdzam rachnnki i t. d. w ogole 
wszelkie czynności w zakres Archi- 


| tektnry Budownictwa cywilnego 


i miejskiego wchodzące. Nadto nad- 
mieniam, iż posiadam na skiadzie 
wąpno skaliste gaszone i niegaszone, 
gips zwyczajny, stukatorski, oraz ce- 
ment; również przyjmuję zamówienia 
na dachówkę żłobioną (faleowaną) słyn- 
ną z dobroci, pieców kaflowych bia- 
łych, kolorowych, formowo - kolorowa- 


| nych, wszelkich gatunków dren, cegły 
| ogniotrwałej, wszelkich sztnkaterji tak 


gipsowych, jak i z wapna hydraulicz- 
nego, jak również odlewów cemento- 
wych, oraz kanałów i ścieków betono- 
wych, przytem modele w biórze oglą- 
dać można od 9—11 rano i od 3—6 
po południu, 5130 8-6 

Podejmnje sie wykonania bu 
dowy tak bez, jak i z maierjałem. 

Polecając się łaskawym względom 
pozostaję z uszanowaniem 


Kazimierz Leiter 


Architekt-budowniczy 
z Krakowa 


Zawiadamiam P. T. Panów inte- 
resantów, iż z dniem |. kwietnia b. r. 
przeniosłem moje biuro do domu przy 
ul. Fłorjańskiej, liczba 43, 
IL. piętro. (5063-15-15) 

Kraków, d 1. kwietnia 1890. 


Władysław Rausz, 


architekt budowniczy. 


W domu Wgo Lenerta przy 
ul. Sławkowskiej pod l. 6 na 
I. piętrze, 

w Krakowie, 
założyłem 


Kuchnie imom 


z charakterem czysto prywatnym. 
W pięknie urządzonych salonach wy- 
dają się śniadania, objady i kolacje 
czysto, zdrowo i smacznie przy- 
rządzone, w cenach dla każdego przy- 
stępnych. (5232 — 4 — 2) 


Józefa Horn. 
Józef Rynczarski 


w Sanoku 
poleca swój od lat 10 istniejący 


(5239-3-3), HANDEL 
towarów kolonialnych, 


łakoci, win i herbaty 


oraz wzorowo urządzony Motel 
i zdrową i smaczną kuchnię. 


Handel i skład Win 
Ludwika Biadinilidra 


we Lwowie, ul Krakowska I 9 
poleca 


oprócz win. bardzo starych, ko- 
niaków, rumów, miodów, likierów, 
starki i innych wódek, 
także wina na miare: 
litr po 40, 48, 50, 60 et, i wyżej 
butelka 35, 42, 45, 60 „ s 
Wina we flaszkach w dowolnej ilości 
Wina w butelkach balonowych 5-kilo- 
wych. Wina w beczkach wprost ze 
składu we Lwowie. 
Świeże wody mineralne. 
Wysełki tak w większych, jak i 
mniejszych ilościach uskuteezniają się 
natychmiast. 
Cenniki na żądanie gratis i franco. 
Restauracja urządzona z komfortem, 
osobne gabinety. Kuchnia doskonała, 
zdrowa i posilna. (5207 —4—4). 


Skład porcelany 
Samuela Majbluma 
w Brodach 


Zaopatrzony we wszelkie towary por- 
celanowe i szklanne, w najlepszym ga- 
tunka i po umiarkowanych cenach, 
poleca się łaskawym względom P. T. 

Publiczności. 
(236—3—3.) 


Najzdrowszą i najlepszą wódkę Kajze- 
rówkę, również Krupnik litewski, 
nahyć można u 


Marjana Tiegera 
w Buczaczu, 

po cenie 75 i 95 et. butelka. — Upra- 
sza się o łaskawe zamówienia. 

Wysełam też na żądanie najle- 

pszego wyrobu buljon, jako t-ż bigos 

myśliwski w puszkach i wszelkie wy- 

roby masarskie, po nader umiar- 

kowanej cenie. 

Z poważaniem 

Marjan Tieger 


5193-22 w Buczaczu. 


Restauracja 
w Hotelu Drezdeńskim 


w Krakowie 
Stan sława M jewskiego 
należy do najlepszych i najzdrow- 
szych restauracyj, a przytem ceny są 
umiarkowane, doskonała usługa, 


czystość wzorowa i bardzo ładny lokal. 
(5235—4 2) 


zawiadomienie. 


—_ 


Niniejszem mam zaszezyt sawia- 
domić Szanowną P. T Publiczność, że 
otworzyłem 


Piekarnię 
w Przemyślu 
przy ulicy Długiej Nr. 33 
obok hotelu Przemyskiego. 
W piekarni mojej dostać można 
Wyroby wszelkiego pieczywa 


żytniego i pszenicznego po cenach przy- 
stępnych. — Przymuję także różne 
zamówienia. 


Polecając się łaskawym względom 
Szan. P. T. Pubiiezności, kreśle się 


Z wysokiem poważaniem 


(5215-4-3) A Milberger. 


Awławaja | banil wia 


w hotelu poi „Trzema Koronami” 


Wihelma Broitmajara 


we Lwowie 


ul. Trybunalska L. 10. 

(5206-4-4) 
stare wina węgierskie i austryjackie, 
oraz franeuskie, hiszpańskie i styryj- 
skie, jako też szampany franeuskie i 


krajowe, wreszcie stary rum i pra 
wdziwy koniak francuski oraz różne 


doskonałe wódki. 


poleca : 


Kuchnia zdrowa i smaczna we 
własnym zarządzie. 


Z uszanowaniem 
Wilhelm Breitmaujer. 


R. Suttner & T. Zima 
Fabryka kotłów 

i warsztat reperacyjny maszyn 
4957-st.-11. w Kołomyi 

przyjmuje wszelkie roboty kotlarskie 
i maszynowe. Budowa i reperacyja ko- 
tłów parowych i lokomobil. — Kotły 
i przyrządy do rafinerji naftowych, go- 
rzelń, browarów, tartaków etc. — Re- 
czymy za dobre i punktualne wykona- 

nie powierzonych nam robót. 
Fabryka ta posiada także lilję w Gor- 
licach. 


O o O 


HOTEL JANA WEISSA 


w Czerniowcach 


Urządzony z całym komfortem 
i wszelkiemi wygodami 


poleca się P. T. Publiczności. Usługa 
szybka i grzeczna — gotowa na każde | 
skinienie gości. Cały hotel urządzony | 


prawdziwie po, europejsku. 


Ceny umiarkowane. W hotelu znajduje 
się doskonała restauracja, w której 
oprócz wybornie przyrząszanych po- 
traw dostać można wszelkiego rodzaju 
napojów najlepszego gatunku. 
Polecają: się łaskawej pamięci P. T. 
Publiezności, pozostaję z szacunkiem 


Leon Landes 


(5255—4—1.) dzierżawea. 


Wszech nauk lekarskich 


Dr. Eugeniusz Hofmokl 


były pierwszy sekundarjusz c. k szpi- 
tala im. Rudolfa we Wiedniu, operator 
i lekarz chorób kobiecych 


osiadł w Kołomyi. 
(5254—10—1 ) 


Centralny skład p p'er 


Józefa Accorda 
w Kołomyi, 


Poleca swój obficie zaopatrzony skład 
apieru i przyborów do pisania, jako 
eż wielki wybór ram w sztabach, 

albumów, pamiętników, piór stalowych 

z fabryki K. Kuhna. Główny skład 
tutek nieklejonych St. W. Niemojow- 

skiego, nektografy i masa hektografi- 
czna i atrament. Wyroby ze srebra 
chińskiego. Bilety a la minute w wiel- 

kim wyborze. (5253—6—1.) 


Z uszanowaniem 


Józef Accord. 


Zaproszenie do przedpłaty 


na 


Ziemianina 
Rok 41-szy. 


‘amanın tygodnik rolniczo - przemy- 
Ziemianin, La wychodzi m sobotę 
w Poznaniu we formie wielkiego 1— l'la 
arkusza druku, często z rycinami., — 
Pismo to poświęcone sprawom ekono- 
mieznym wiejskim, wszelkim gałęziom 
rolnictwa i przemysłu rolniczego, oraz 

hodowli inwentarza żywego. 
Koło wspołpracowników jest bardzo 
liezne, do którego należą najlepsze siły 
naszych praktycznych i nankowo wy- 
kształconych gospodarzy i pisarzy 
rolniczych. 
ZIEMIANIN kosztuje na poeztach 

w Niemczech 3 Marki kwartalnie ; 
w Austrji rocznie 7 złr., półrocznie 
3 złr. 50 ct. — Najlepiej przesyłać 
przedpłatę wprost do Kedakcji w Po- 
znaniu, plae Piotra Nr. 4. I. piętro, a 
wtedy odbiera się pismo pod opaską 
regularnie. (1—3) 

Redakcja Ziemianina w Poznaniu. 
Plac Piotra Nr. 4. I. piętro. 


Nowa Cukiernia 
przy uliey Sławkowskiej 1. 22. 


w Krakowe. 
poleca wielki wybór rozmaitych ciast, 
tortów, cukrów deserowych, karimelków 
i czekolady 

w różnych gatunkach, 

oraz przyjmoje wszelkie zamowienia 
w miejscu i na prowincję 

po cenach umiarkowańszych 

Połecając się łaskawym względom 
Szanownej P. T. Publiczności, pozo- 
staje z wysokiem poważaniem 

Marceli Nastaborski. 
(5234—2—2.) 


fabryka w r 1782 założona, 


STARKA 


ze k. uprz. fabryki likworów, 
rosolisów i likierów 


J. A. Daczewskiego 


k. 


c nadwornego dostawcy 


we Lwowie 


W butelkach 5/, alt. 


Marka Cena 
za zł. —70 
LPWE „ — 90 
sk | je 
1860 . š x 2120 
1850 . : z . = 1:50 
Starka kuracyjna 

z r. 1840 zł. 2.50 

z r. 1830 » 3— 


Od czasu założenia fabryki, 
t. j. od wieku przeszło, najgłó- 
wniejszem staraniem było wy- 
bór żytnej Starki, tak w kraju, 
jak i za granicą tyle cenionej, 
udoskonalić i polecam takową, 
jako napój o wyśmienitym i de- 
likatnym, a łagodnym smaku, 
którego tysiące moim Szan. od- 
biorcow zamiast Cegnac'u u- 
żywa. Artykuł ten eksportuję w 
bardzo znacznych ilościach do 
Niemiec, Włoch, Rumunji i na 
Wschód, a w Ausiro- Węgrzech 
ten gatunek specjalnie tysiące 
iiczy odbiorców. — Najwygo- 
dniej sprowadzać STARKĘ po- 
cztą w pakietach po 5. kilo, 
mieszczących 2 butelki 
(5211—4--3.) 


Ogłoszenie ! 


——— 


Mam zaszuzyt zawiadomić Szan. P. T 
Publiczność, że z duiem dzisiejszym 
objąłem na własność, 


HX"N DEB 


KORZENNY 
K. L. Reputowicza 


znajdujący się w Kołomyi 
w Rynku, w hotelu Krakowskim, 


który nadal pod własną firmą prowa- 
dzić będę. 
Wszelkie towary wchodzące w zakres 
ten utrzymywać będę zawsze na skła- 
dzie w najlepszej jakości i po cenach 
umiarkowanych. 


Zarazem urządziłem 
ra ję. [4 . [A 
Pokój do śniadań 
który w najlepsze wina austryackie, wę- 
gierskie i zagraniczne, oraz likiery, ro- 


zolisy 1' w wszelkiego rodzaju przekąski 
zaopatrzyłem. 


Tuszec, że Szanowna P. T. Pu- 
bliczność handel mój swemi odwiedzi- 
nami łaskawie zasz zycić raczy, 


kreślę się z poważaniem 


(5252—4—1.) J. Hecker. 


Z dniem 1. września r. b. 


otwartą została w Krakowie 


przy ulicy św. Anny Nr. 5. 


KUCHNIA POLSKA 


w której dostać możua o każdej porze 

dnia, tanio smacznych i zdrowych na 

maśle pzzyrządzonych potraw, miano- 

wicie wydawać będę tak w lokalu wła- 
snym jako prywatnie, 


śniadania, objady i kolacje. 
Polecając się łaskawym względom 
Sznawaiej Publiczności, z mojej strony 
starać się będę doborem potraw, szyb- 
ką i rzetelną usługą zaskarbić sobie 
zupełnie Jej zaufanie 
Z wysokim szacunkiem 


Józef Bielawski. 
(5223 — 3 — 2) 


Odpowiedzialny za Redakcję i Wydawnietwo: Fr. Ks. Kowaliszyn. 
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fabryka rumu, 


Juliusza Mikolascha 


we L 


wyrabia najczyściejszy spirytus, przydatny do perfumerji, do 
fabrykacji likierów itp. i sprzedaje takowy po cenie jak nnjtańszej 


spirytusu | 


likierów i octu 


wowie (5208 6 4). 


S 


| Don Bankowy i 
M. KLA 


we Lwowie, 
przy ulicy Hetmańskiej pod liczbą 6, 


kupuje i 
wszelkie papiery w 


po kursie dziennym bez doliczenia prowizji. 


Przyjmuje także zlecenia dla 


Kawior astrachański gruhoziarni 
Sardynki francuskie, puszka po 

„ Philippe & Canau ie puszka 
Tuńczyk w oliwie puszka 60 et. 
Homary 65 ct. 


_ Wszelkie papiery wartościowe wylosowane, tudzież płatne k ipsuy, 
przyjmuje za gotówkę bez wszelkieg 


= Zlecenia z prowincji uskuteczniają się odwrotną pocztą. 


Kantor wymiany 
RFELD 


sprzedaje A182 


artościowe i monety 


1—7 


giełdy wiedeńskiej i berlińskiej, 


go potrącenia. 


sty. 
25, 35, 45, ct. 
po 75 ct. 1-20, 2:40 et. 


. . n . x + 
Bydłinki, Szproty, Pstrągi i Łosoś wędzony. 
Kosoś marynowany, puszka 1 złr. 
Słedzie Ostsee, w winie, w buljonie, w pomidorowym sosie, zwijane, 


n 
„ duże, para 15 et. 


Appetit Sild (Anchovis bez osc 
Oliwki tureckie (Maśliny). 

Pasztety sztrasburskie po 9), 
Pasztet sztrasburski | klg 6 
Salami włoskie i węgierskie, Mo 


marynowane, przypiekane, holenderskie same mleczaki, szkockie 


) puszka po 35 et. 


120, 180, 250, 350, 450 i 8 złr. 
złr. 
rtadella Bolońska. 


Półgąski pomorskie, Kiełbasy brunszwiekie. 
z poleca handel delikatesów i win 


- Alberta Szkowrona 


we Lwowie, plac Marjacki l. 7 


52 02 —6—5 


A. wiedeński skład kapeluszy. 


Niniejszem mam zaszczyt zawia- 
domić P. T. Publiczność, że 2 dniem 


1. listopada 1890 
otworzyłem 


wielki skład kapeluszy cywilnych 


oraz własną 
PRACOWNIĘ CZAPEK 
wojskowych i cywilnych 
przy ulicy Mickiewicza l. 269 
naprzeciw e. i k. Intendantury 
w Przemyślu. 


Mając nadzieję, że P. T. Publi- 
czność i P. P. Wojskowi zechcą mnie 
łaskawie zaszczycić swymi względami, 
kreślę się z wysokiem poważaniem 


(5217-8-2)  Womasz Sapàk. 


W. Satalecki 


w Krakowie ul. Floryańska 
filia ul. Sławkowska 


poleca swój: 


Skład wędlin 


dostarcza wszelkiego rodzaju 


wyrobów masarskich 
po cenach umiarkowanych. 
Zlecenia z prowincji wykonuje się 
bez zwłocznie za zaliczka. 
(5224 — 3 — 2) 


1. 


Z drukarni W. A. Szyjkowski 


Fabryka 
wyrobów betonowych 


W. Janouch 1 FHawliczek 


w Przemyślu 


ulica Lwowska l. 509. 


Wyrabia: Płyty posadzkowe w różnych 
kołorach — zwyczajne i marmurowe, 
szlifowane, podestowe, do pokrycia ko- 
iinów, murów szczytowych, parkanów 
i filarów“ murowanych; parapetów i 
skrzydeł mostowych. Schody pełne i 
dęte i do obmurowania. Płaszcze do 
rynien spustowych i muszle podrynne. 
Rynny i rury kloaczne, kanałowe ż 
dreny. Kamienie kilometrowe, hekto- 
metrowe, mostowe i graniezne dla dróg 
żelaznych i krajowych. Kamienie do 
magli i grobowe i t. d. Przyjmuje bu- 
dowy kanałów, dołów grobowych, klo- 
acznych 1 wszelkich robót w zakres 
fabryki betonowej wchodzących. 
Do wyrobów moich używam nowej prze- 
zemnie zastosowanej mięszaniny do ce- 
mentu, podwajającej dotychczasowo zna- 
ną jego wytrzymałość. 


Wykonuje wszelkie projekta niwelacyjne. 
(5162-8-5) 


Franz Lenski w Białej 


poleca swoją na wielką skalę urzą 
dzoną farbiarnię i apretownię 
sukna i wszelkich wyrobów wełnianych 
i płóciennych. Farbuje wełuę, sukna, 
materje jedwabne, trykoty w kolorach 
czarnym, popielatym, brunatnym, nie- 
bieskim i t. d., oraz szewioty farbuje 
różnokolorowo i w kraty w kolorach 
modnych, materje na deszczochrony, 
oraz futra, materje kangarnowe, fren- 
zle, hafty i inne towary modne, w ca- 
łych sztukach fabrycznie i częściowo 
po cenach bardzo umiarkowanych 
i w jak najkrótszym ezśsie. 
4996 16—14. 


egv ul. Kopernika l. 5. Telefon 117. 


